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powodem owych mordów i pożarów, kto pier­
wszy zaczepił, „ a (»awet po czyjej stronie 
słuszność w tej walce. Jeżeli w dyplomacyi 
europejskiej trudno nieraz dojść w tej mierze 
do zupełnie zaspakajających odpowiedzi, to 
na W schodzie, na Libanie całkiem niepo­
dobna. Dość że się krew leje, że wsie z dy­
mem puszczane , że wyrzynajij mieszkańców, 
a wszędzie prawie Druzowie gór^. A leż to 
nie muzułmanie, powie kto może? Zapewne 
że nie, ale nie sj| też chrześcianami, a sij, 
niemi Maronici. Tak więc nic nie pomoże, 
gdy na całem wybrzeżu syryjskiem jeden 
tylko okrzyk, jedna trwoga: muzułmanie rznę 
chrześcian! Wprawdzie z Druzami sę  M e- 
tualisy, muzułmanie fanatycy, a wysłane tam 
wojsko tureckie, będź cofa się przed walkę, 
będż się jej przypatruje z założonemi ręka­
mi, albo co gorsza jak w Saidzie, grozi 
bagnetem uciekającym Maronitom to jest 
chrześcianom. Konsulowie w Bejrucie, gdzie

dopłynęć nie może bez narażenia się na 
szwank w razie najmniejszej burzy.

Nakoniec i to dodać wypada, że lubo nie- 
wętpimy o humanitarnych uczuciach każdej 
marynarki europejskiej, wszelako ta okoli­
czność wpływać bez wętpienia będzie na 
stanowisko i pomoc jakęby różne marynarki 
chrześcianom libańskim dać mogły, że Ma­
ronici sę  sprzymierzeńcami odwiecznemi Fran- 
cyi, że Anglia znów zawsze popierała Dru- 

w, a każdy krok Rosyi w *®j sprawie 
zazdrosnem okiem widziany jest przez W . 
Brytanię. ____________ ______

K oreipondeiieya Caa»u

K raków  3 8  czerwca.
Wiadomości tyczęce się komisyi śledczej 

w sprawie chrześcian tureckich prowadzonej 
w Europie przez W . W ezyra Mehmeda K i- 
prisli paszę, nastręczyły nam wczoraj przed­
miot do kilku uwag. Listy z A zy i tureckiej, 
a mianowicie z Syryi, a z nich niektóre za- 
sfugujęce na wiarę,dowodzę, że w tamtych 
krajach zapowiedziana kemisya inaczej po­
stępować musi, jeżeli zechce nie już ulep­
szyć byt chrześcian, ale przynajmniej^ za­
trzymać rozlew krwi i okropne mordy i po­
żogi, których podnóże Libanu i wybrzeża 
syryjskie głównym jak się zdaje sę  dotęd
teatrem. Przem ow y, uwięzienia i destytucye  
niewystarczę tam; przewodniczący komisyi 
nmsi iść na czele wojska i przemawiać g ło ­
sem działowym. Tam Muonici walczę z Dra­
żami, którzy się z Metualisami połączyli. 
Pierwsi sę  jak wiadomo chrześcianami, dru­
dzy sę  Druzami, ostatni zaś muzułmanami. Na- 
próżno tam dowodzić, że wolę jest Sułtana, aby 
żyli z sobę jak bracia, że sę  synami jednej oj­
czyzny ottomańskiego państwa, że sę dziećmi 
jednego Boga. W ieki tego dokazać nie mo­
g ły , ani dokazał Emir Beszyr, ów najwięk­
szy nowoczesny męż stanu libański. B y ł 
także wschodni racyonalista, przez czas nie­
jaki wszechwładny pan na Libanie, a prze­
cież nie udało mu się zbliżyć do sieb.e tycn
nienawistnych pokoleń, z których żadne mę­
żna swej "kolebki, ale to wie, że Bog Ma- 
ronity nie jest Bogiem Druza, a Metu&hs n»a 
znów innego Boga, nie uważają się więc 
ani za dzieci jednego Stwórcy, ani za synów 
jednej ojczyzny.

Na nic się nie przyda dochodzić, co jes

się ciągle obawiają rzezi, wysyłają po o- 
kręty wojenne aby ratować chrześcian. Zgoła, 
jakiekolwiek żyw ioły tam w alczę, kwestya 
nie stawia się inaczej jak uciemiężenie chrze­
ścian przez muzułmanów; a tam gdzie ży­
wioł muzułmański liczebnie przeważa jak 
w Azyi tureckiej, każdy g ło s za sprawę 
chrześcian podnoszący się w Europie, bę­
dzie budził tak zwany teraz w Stambule pa- 
tryotyzm turecki, który nie jest czem innem 
jak fanatyzmem muzułmańskim. Symptoma- 
tami zaś takiego patryotyzmu sę  rzezie.

Czy Stambuł może temu zapobiedz, kiedy
niema w skarbie dosyć pieniędzy aby wy­
słać tyle wojska ile potrzeba, potrzeba go 
zaś wiele, bo pokoleń tych nawet sam Ibra­
him pasza z armię egipską w r. 1840  nie 
potrafił w karbach posłuszeństwa utrzymać. 
Porta zawsze z niemi zawiera układy, które 
trwają tak długo, jak się mieszkańcom L i-  
>anu podoba. Cóż pocznie wysłany Mahmud 
pasza, jenerał dywizyi bez wojska? Czy

Wiedeń 27 czerwoa.
□  Oświadczenia rządowe o zjeździe w Baden 

Baden wzięły górę n»d domysłami, któremi za­
rzucone były rozmajtego rodzaju inne dzienniki.
To co z tych oświadczeń da się streścić zamyka 
się w dwóoh punktaoh: w oświadczeniu Cesarza 
Napoleona m  że przeoiw Prusom  i Niemcom ża­
dnych zamiarów wojennych niema, i w oświadcze­
niu Księcia Rejenta Pruskiego, że c*łośoi Nie­
miec bronić zawsze i wszystkiemi siłami będzie. 
Jest to więc jakby porozumienie się, a nawet zbli­
żanie między Franoyą i Niemcami pod przewódz- 
twem i przez organ Prus. Przeciw komu? kto 
może całośoi Niemieo być niebezpiecznym? Czy 
oa Io ść  z  połączeniem tychże Niemieo nie iest w 
związku? J&k to połączenie pojmują Prusy? Książę 
Rejent powiedział, że rsorganizacya wojskowa jest 
potrzebna i że on swój polityoe pozostanie wier­
nym, dodał, że się spodziewa iż monarchowie nie­
mieccy, którzy od tój polityki dotąd się oddalali, 
zbliżą się do niój, i oświadczył, że nawet Austrya 
zrobiła kroki do porozumienia się. Na ozom s ę
to zbliżenie oprze, esy na tr*» tutach 1815 _ r. 
czy n a  po l tyoe N ap o leo n a  ITT, k tó ra , jak  pow ie­
dział Monitor, nigdy od  praw a i  sprawiedliwości 
nieodsfąoi ? czy na instytucyach i duchu które re­
prezentują Prusy, lub na tych które reprezentuje 
Austrya? Jakie przytem będą główne jjrzy n a j

matyczne, i gdtie się zbierze konferenoya, jeśli 
się na nią zgodzą monarchowie niemieccy, niewia­
domo. Depesze telegraficzne dziś mówią stanow- 
ozo, że nie w Baden-Baden. Czy w Berlinie, lub 
Frankfurcie? W  teraźniejszych okolicznościach, 
wybór nawet miejsca może mieć znaozenie.

Z W łoch, na które sprawy niemieckie mogą 
oddziaływać podług kierunku jaki same wezmą, 
wiadomości dotąd odbierane zapowiedają same 
wzygotowania. Piemont się gotuje, Neapol się 
gotuje, i Garibaldi się gotuje. Jak  przyjdzie chwila 
działania, pokaże się, kto prawdziwie był gotów.
0  układach dyplomatycznych mówić już trudno. 

Komitet budżetowy Rady państwa pracuje cią­
gle. Kwestya kontroli wydatków, będzie jedną 
z najważniejszych. Dzienniki zajmują się mało temi 
przedmiotami. Ost deutsche Post opisuje organiza- 
oyę reprezentacyj prowincyonalnych w średnich
1 późniejszych wiekach, i kończy swój artykuł dzi­
siejszy tern oświadczeniem, że dziś lepiój przera­
biać instytuoye wewnętrzne, jak  prowadzić wojny.

stanie na czele tego które tam zastanie, a 
itóre już z Druzami w dłonie braterskie u- 
derzylo?.

Cała więc nadzieja w powadze moralnej 
okrętów europejskich. A le te nie mogę prze­
szkodzić, aby ta lub owa wieś maronicka 
nie poszła w perzynę, aby teg° ]ub owego 
klasztoru w górach libańskich w pień niewy- 
cięto, jeżeli się obronić nie zd o ła , bo w szy­
scy tam sę równi w obliczu prawa—mocniej­
szego. Z apom inać także nie trzeba, że na 
calem wybrzeżu syryjskiem dwa sę  tylko 
porty dla‘większych statków wojennych do­
stępne i bezpieczne: w Bejrucie i Aleksan- 
drecie. Gdzieindziej nawet okręt pod brzeg

mniój tego porozumiem* się punkta? Dzienniki 
wymieniły kilka takowych, a między niemi dwa 
ważce: jeden tyczący się samój konstytuoyi Rze­
szy, drugi jój wojskowego urzędowania. Jak  poj­
mują pierwszy z nich Prusy i” inne państwa nie­
mieckie, to się pokaże późtiiój. Zs w kwestyi or- 
ganizacyi wojskowćj niebyło zgody, to_ widać z 
faktów i z ogłaszanych depssr. W  ostatniój z dnia 
9 tm. hr. Reohberg robi wprawdzie] krok do po­
rozumienia się, i o nim to zapewne ks. Rejent 
pruski choitł nadmienić, raówiąć w Baden-Bsdsn
0 Austryi. Lsoz różnica w oświadczeniach dwóch 
gabinetów, barlińrkiego i wiedeńskiego jest jeszoze 
wielka, i zdaje się, że w gruncie eięga kwestyi
1 stanowisk* politycznego. W  depeszy pruskiój 
z d. 2go bm. prawie otwarcie jest to już wypo­
wiedzianym. W  kwestyi nawet czysto wojskowćj, 
Austryi id iie o Włochy i o Niemoy, Prusom  jak 
się zdaje, tylko o te ostatnie. Prusy ociągały się 
w przeszłym roku z pomocą, i nadal depesze pru­
skie nio nieiprzyrzekają, lubo ostatnia nota tój stro­
ny dotyka. Jaką drogą pójdą o to wszystko ukła 
dy, esy przez konferencyę, czy przez noty dyplo-

L w ó w  26 czerwca. Gazeta Lwowska daje dziś 
następujące sprawozdanie o posiedzeniu Towarzy­
stwa gospodarskiego w d. 23 b. m. W  sobotę dnia 
23go b. m. rozpoczęły się posiedzenia 28go ogólne­
go zgromadzenia tutejszego Towarzystwa gospo­
darskiego w sali biblioteki Ossolińskich o godzinie 
w pól do U  tój. Przewodniczył prezes książę Leon 
Sapieha. Obecnych było członków 155. W  zastę­
pstwie protektora Towarzystwa radzca nadworny 
W. Karol Piwocki był przytomny na posiedzeniu. 
P. Tytus Wojciechowski, delegat od Tow. rolnicze­
go w Królestwie Polskiem, przemówił do Zgroma- 
dzsnia imieniem swojem i kolegi swego pana W oj­
ciecha Węgleńskiego. Poczem sekretarz Tow. od­
czytał sprawozdanie z czynności Tow. w .ubiegłsm 
półroczu, a dyrektor Studziński zdał sprawę o za­
kładzie Dublańskim. Zgromadzenie wyznaczyło ko­
m isję do obejrzenia Dublańskiego zakładu, do któ- 
rćj składu weszli pp. hr. Wodzicki, Aleks. Dzie- 
duszycki i Franciszek Albinowski. P. Ludwik Skrzyń­
ski odczytał wnioski komitetu, aby ogólne Zgro­
madzenie wydało następne uchwały: 1) potrzebna 
jest zmiana w ustawach naszego Towarzystwa, 
w skutek którój Towarzystwo uzyskałoby prawo 
wykluczania członków. 2) Przy wyboraeh nowych 
członków głosować będą zawsze wszyscy członko­
wie Towarzystwa na zgromadzeniu obecni. 3, Ptf- 

się komitetowi wyrobienie projektów odpoleca .   ,
władających powyższym uchwałom. Następnie 
książę Adam Sapieha imieniem komisyi p n e ih ta - 
wił kandydatów na sędziów wystawy rólnicżó-go- 
spodarskiój, która w sobotę otwartą została. Roz­
bierano nareszcie pierwsze pytanie z wydziału rol­
niczego względem czeladzi wiejskiój. Hr. Russocki 
podał wniosek w tój mierze, aby prosić Wysokiego 
rządu o ściślejsze wykonywanie przepisów służbo­
wych. Na dalsze dni program jest następujący: 
w niedzielę o godzinie 4%  po południu rozbiera­
ne będą pytania o chowie koni; w poniedziałek o 
godzinie 10‘/? rozbiór pytań o chowie bydła. Ko- 
misya Dublańska i sędziowie do szacowania narzę­
dzi w Dublanach zrana; po południu wycieczka do 
Dublan o godzicie 6tój i próba narzędń tamże; 
we wtorek o godzinie 10VB ro»bierać się będą py­
tania z wydziału rolnictwa; obiad o godzinie 3ćj. 
Po południu wystawa.— W e środę przed południem 
ogólne zgromadzenie, ułożenie list kandydatów, wy­
bór zastępcy członka kom itetu, wnioski komitetu,

Część Literacko-Artystyczna.
O D PIS L IST U

do Komitetu Towarzystwo Bolnlezego
w Warszawie, posianego na ręce Prezesa 

H R A B I E C I O  A S D R Z E J A  a A M O I S R I * ® 0 '

Liat pisany przez młodą Polkę do korespo^ 
denta Czasu L***, a umieszczony w Nrze llWtym
tego dziennika, co do potrzeby w y c h o w a n ia  gospo 
darskiego kobiet w zakładzie publicznym, choć _ 
trafił mi zupełnie do przekonani#, j*kto wy, a ’'s ^  
pisząc do tegoż korespondenta, jedaak
S  < M  w * « * o W j k  ^ t',boIi0,-
stających w wyjątkowem położeniu i 
cyoh pomocy w kształceniu się .g o s ^ c b r s jn ^  
W skutku tego wraz z oórką mo,ą AQ“»’ h 
mi jest pomocnioą w pracach p iś m ie ^ * ?  ’ 
umyśliłyśmy przedstawić szanownemu T o w a ry  
stwu Rolniczemu m yśł naszą co do *a‘° ki 
Dworu Wzorowego, gdzieby się młode * dar. 
nasze wydoskonalać mogły w t ’mzs g- l

Towarzystwo ctyntąoe tyle dobrego, 
duch ziemiaństwa, r a c z y  może zwrócić swą

na potrzeby płci naszej w tym przedmiooie. Nie 
daj Boże, aby żony i córki tyle szanownych oby­
wateli, nie Stały w równr z nimi i nie starały się 
o ulepszenie bytu i rozkrzewieme dobrego w ko­
ło siebie? Wprawdzie zawód nasz jest szczuplej­
szy i skromny, jednak wiele w mm jest do ozy- 
nianiaL. O wói pcd»ję tu urządzenie Zakładu dla 
panien sierót mających pewny majątek, lub któ­
rych matki dla słabośoi czy innych przyozyn me 
są w stanie kształcić jo 8amf- , . .

W  tvm zakładzie wydoskonal?óby się mogły 
we wszystkich gałę«»ch urządzenia domowego.

Z* pierwszą z a s a d ą  jakiegokolwiek przedsiębior­
stwa jost moinośtf pieniężna założenia onego, sądzę 
żeby należało z e b r a ć  akoye na rozpoczęoie pożą­
danego dzieła. x

Naprzykład: Moinaby założyć Dwor Wzorowy 
dla piętnastu panien, płaoąoych po 5,000 złp., 
dzierżawiąc we wsi jakiej, nie wiele oddalonej od 
miasta lub miasteczka, duży dom z ogrodem, o- 
booznym budynkiem. wozownią, oborą i
innemi gospodarskiemu zabudowaniami. Dwór ten 
urządzić porządnie, lecz bez zbytku.^ Nabyć do 
niego Sprzęty, kuchenne przyrządy i mne niezbę­
dne przedmioty do wygodnego życia. .

Starać się o osobę nie młodą, któraby miała 
w tej mierze z& Ajom cśoi dostateozne i tyle nauki,

aby ją  udzielić pannom przybywającym do za- 
iładu. Postawić ją  n» czele tegoż jako przełożo­

ną czy mistrzynię. Je«t to pierwszy warunek 
powodzenia, gdyż od zdolności, rozsądku, poświę­
cenia i dobrego prowadzenia rzeozy, cały skutek 
zależy. Takiej nadzorczym czyli naczelaiozoe na­
leżałoby wyznaozyć przynajmniej rocznej płacy 
6,000 złp. i utrzymanie.

Ona byłaby panią domu, to jest od niejby wy­
chodziły rozkazy przez oały dom wykonywane. 
Do jej pomocy trzebaby, mem zdaniem, dodać 
Szwajcarkę. Kobiety tego kraju są porządne, znają 
rachunkowość, umieją język francuzki. Ta pomo­
cnica miałaby swą wyznaczoną pracę, podług 
zdolności. Gdyby posiadała talent do muzyki lub 
rysunku, nie Żleby to było.

Mając przekonanie, że wielk* liozb* służących 
psuje porządek gospodarski zamiast go utwierdzać, 
podaję ioh liczbę w ścisłej ilośoi:

T. Klucznica, byłaby nieodzowną do przyspa­
rzania i urządzania rozmaitych zasobów spiżarni. 
Taby udzielała uczennicom znajomości w tym 
względzie.

2. Kucharka nie kucharz, podług myoh z a s a d  
skreślonych w Dworze Wiejskim.

3. Pomywaczka razem dziewka do krów kilku
potrzebnych około domu.

4. Praczka do bielizny; tejby trzeba donajmo- 
wać dziewek za dzienną | ł#cę.

5.— 6. Dwie dziewczyny slułące do usługi panien, 
sprzątania pokoi, słania łóżek itd. Im  mniej tem 
lepiej, aby się panny same wprawiały do robót 
donjowych *). • * . • • •

Tf Odźwierny pilnujący bezpieczeństwa zagrody, 
któryby w zimio palił w piecach, wodę nosił itd.

8. Służący do utrzymywania w czystości srebra 
i kredensu, służenia do stołu, czyszozenia bawial­
ni, cftędożenia obuwia itd.

9. Ogrodnik,- dość świadomy, aby nauczał pan­
ny chodowani* roślin, nazw ioh, zbierał owoce i 
k l ih i ię  wąrsyw»mi zasilał.

10. Woźnica dla naozelniozki i uozennio, gyż by ł-j 
by potrzebny powóz, któryby je  woził dó  koioio- 
ła  lub po sprawunki do miasteozka. Przytem  wo- 
źaioa mógłby pomagać odźwiernemu wnoszeniu 
drzew, lub praozoe przy maglowaniu bielitny. i

Co do wydatku na założenie Dworu wzorowego, 
potrzebaby kapitału, który najsnadniej dostać mo-j 
ina przez utworzenie towarzystwa czyli spółkę 
na akoye.

*) Sądzę, iż ucxennice same się ubierać i czesać potrafią.
Szczególniej, że przez czas nauki ule używałyby wykwintnych
strojów.
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roibiór pytań o chowie owiec; o godzinie 5t»j po 
południu um knięcie wystawy. W e c z w a r t e k  o go 
dżinie lltó j przed południem publiczne posiedze­
nie w sali biblioteki Ossolińskich.

Wanderer donosi, że dotychczasowy prezydent 
riąda krajowego bukowińskiego hr. Rothkirch Pau- 
then wyjechał 21go b. m. z Gzerniowiec, a tymcza­
sowo, a i do zupełaego zwinięcia rządu krajowego, 
zsstępjwać będzie naczelnika kraju radzca namie­
stnictwa Mikuli.

W i e d e ń  27 czerwca. Nieustającym przedmio- 
tem rozpraw dziennikarskich w całych Niemczech 
i Amlryi jest ciągle jeszcze zjazd badeński. Już 
wszystkie urzędowe i półurzędowe organa dały 
glos swój nie zawsze wprawdzia j dnozgodny, ale 
różnica ich przedstawień w tóm tylko loży, że j«- 
dne z nich więcćj, drugie mnićj sympatyi okazują 
Irusorn, jedae więcćj drugie mniói objawiają na­
dziei, iż stosunki Austryi i Prus d^dtą się łatwo 
sprow adzi na drogę przyjaźni i nierozłączności o- 
bopólnych interesów. Indrukcya dana postowi au- 
strya kiemu przy dworze berlińskim, datowana d.
9 b. m. (p. Niemcy) nie okazuje, aby po ten dzień 
przyszło de zupełnói obu pabnetów  zgodności za­
patrywania się na najważniejszą sprawę którą Pru­
sy poruszyły, to jest organizacyę wojenDą Niemiec. 
Mówią j?dnair, że w tćj mierze mają się odbywać 
narady jenerałów.

— Aby uniknąć wszelkich wątpliwości i błę­
dnych tłumaczeń rozporządzenia cesarskiego z d. 
15 maja r. b., dozwalającego nieuczynić zadość pa­
tentowi z dnia Igo września r. r. pod względem 
przyjęcia nowćj organizacyi kościelnćj wyznań pro­
testanckich, jeneralny gubernator Węgier fim. Be- 
nedek wydal rozporządzenie dnia 15 b. m. Tako­
we mówi, że władze mają nad tóm czuwać, aby 
nie przeszkadzano gminom urządzać s<ę podług 
zniesionćj patentem wrześniowym organizacyi, a 
i  d-ugićj strony aby nie dozwalano wpływać ja - 
kiemi bądź środkami na te gminy która się urzą­
dziły w moc patentn wrześniowego, a które teraz 
nakłaniają do powrotu do dawnego stanu rzeczy. 
Gminy takie powinny zostawać pod szczególną o- 
pieką władz. Gubernator grozi karami za wszelki 
zamach dążący do niepokojenia gmin i osób i ter­
roryzowania ich. Nadmienx tu należy, że gdy wię­
ksza część gmin i senioratów oparła się zaprowa­
dzeniu nowćj organizacyi kościelnćj, dozwolono 
takowym pozostać w dawnym tymczasowym sta­
nie zaprowadzonym po rewolucyi, a to ?ż do o- 
statecznego uregulowania stosunków kościelnych 
protestanckich. Tym sposobem istnieją dwa rodza­
je urządzeń. Niektóre gminy nowo uorganizowane 
wracają do zniesionćj organizacyi i o tćm ich na­
wracaniu mówi rozporiądtenio z d. 15 czerwca.

— Dekanat grecko-katolioki w Nagy-Kallo po­
stanowił na zebrania swojem w Niredhaza starać 
się o to, aby w laize świeckie korespondowały 
z duchowieństwem w całćj dyecezyi nie po nie­
miecku lecz po węgiersku, i postanowił zarazem 
nierównie jeszcze ważniejszą rzecz, aby liturgię 
wschodniego kościoła przetłumaczono na język m a­
dziarski i takowy przekład zaprowadzono przy obrzę­
dach religijnych.

— 3ąd wojskowy w Wiedniu ogłasza postępo­
wanie spadkowe po fmp. bar. Eynatten, wzywając 
osoby mające do tego majątku prawo, aby się zgło­
siły najpóźnićj do końca r. b.

  Z dawniejszego fundustu umorzenia długu
państwa przeszły w posiadanie barku narodowego 
austryackiego 15,750,000 zlr. w obligacyach kolei 
cisańskićj. Z tego bank chce puścić w obieg 5 
milionów złr. w 5000 obligacyach państwa, każ 
da na 1000 złr. Termin subskrypcyi jest od 7go 
do 21go lipca, lecz będzie i wcześniój zamknięty, 
jeżeli podpisy nadejdą. Emisya po 85 za 100. 
W płata do końca roku 1860. Kancya 10%.

— Poseł austryacki przy dworze rosyjskim hr. 
Fr. Thun, bawiący tu za urlopem od pewnego 
cz*su, wraca w lipcu na posadę swoją do Peters­
burga.

— Kupcy tryestscy Mandolfo i Brambilla trzy­
mani pod śledztwem w sprawie o dostawy woj­
skowe, zostali wypuszczeni na wolność. Proces dy­
rektora Richtera, który miał już, jak głoszono, te

Gdyby n a jrzy l ł*d zebrano 100,000 złp. byłaby 
to ilrść b trazo  dcst-teoin a do zakupienia i upo­
rządkowania osiego zakładu.

O d tych prooent* 5 %   ........................... 5,000
Ntjem  domu z o g ro d e m ...........................3,000
P łaca naozelnioztti .  ............................... 6,000
Jednej pomocnicy • . .................. 3,000
10 ,ia eluiąoyrh mnrój więcćj . . . . . 5,000

Razem 22,000
Na utrzymanie kuchni i żywność 27 0«ób, trz t-

baby ile mi się zdaje liczy A ........................... 40,000
Poprzednie w y d a tk i ......................• • . 22,000

Razem złp. 62,000 
Naznaczona ilość uczennic 15 ń . • • . 5000

Czyni ra z e m ................................  75,000
Podług tego byłaby przewyżka, której ozęSć 

trzebaby obrócić na umorzenie pierwotnego dług,,. 
Z resztą też wydatki nieprzewidziane, które trudno 
obliczyć. Do tego lekarz, aptoka itp.

Nadzór nad zakładem musiałby być oddany Do­
zorowi złożonemu z aVoyonsryuszów i wybranym 
w ich gronie. W iadra, do którejby się odnoszono 
w każdej ważnPje**j tkolicznośoi w_ wyborze u- 
ozannic, w zmiansch do zaprowadzenia itd.

Uczennice trzobsl.y przyjmować tylko za pole­
ceniem kogo god >g> winry i sza runku, aby się
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raz rozpocząć się na posłuchaniu publicznćm, ule­
gnie podobno pewnćj zwłoce.

— J. C. K. Ap. Mość uw dnił od obowiązków 
wiceprezesa c.k. władzy centralnćj morskićj wTrye- 
ście Dra Ludwika Gutmannsthal Beuvenuti, na wła­
sną jego prośbę, objawiwszy mu zadowolenie swo 
je z wiernćj i korzystnćj służby.

— Ministeryum spraw wewnętrznych dozwoliło 
akcyjnemu towarzystwa górniczemu kronsitadzkic- 
mu podwyższać swój kapitał akcyjny z 2ch na 5 
milionów zlr. i przenieść siedzibę swoją z Kron­
sztadu do Wiednia.

N i e m c y .
Z not dyplomatycznych między Amtryą a Prn- 

sami w ostatnich czasach wymienionych, ostatnią 
iest nota austryacka z d. 9 b. m. przesiana hr. 
Karolyi do Berlina, a stanowiąca instrukcyę. Poda­
je ją  następnie Donau Ztg:

.Baron W erther na żądanie moje zostawił mi 
odpis załączonćj tu depeszy, jaką gabinet króle- 
wsko-pruski do niego przesłał w odpowiedzi na 
nasz memoryał z dnia 22go kwietnia r. b. w spra­
wie rewizyi ustawy wojennćj zwlązkowćj. To naj­
świeższe przedstawienie zapatrywania się Prus 
wiąże się z korespoudeucyą, która się przyczyniła 
do rozświecenia ważnych p /tań  z rozmaitych pun­
któw widzenia, a lubo nie zagodziła ona wyraźnych 
przeciwieństw, przecież obustronnie utwierdziła ży­
czenie pozostawienia otwartćj drogi do porozumie­
nia się. Dla tego mniemamy, bacząc uważnie na 
rozwijającą się tego dokumentu akcyę, ża przede- 
wszystkićm należy nam dać poznać naszą zgo­
dność z pojelaawczemi slowam*, jakie w koń­
ca tego akta znajdujemy. Według słów tych, ga­
binet berliński nie chce, pomimo istniejących ró ­
żnic zapatrywania się obu dworów, zrzec się ani 
zamiaru ani nadziei dojścia do zgody w celu do 
którego on dąży; Prusy owszem rade będą każdćj 
okoliczności, która im się do tego nastręczy. My 
z naszćj strony największego doznajemy zadowole­
nia mogąc się przyznawać do tych samych inten- 
cyj. Że zaś i na praktycznych środkach połączenia 
się nie braknie, tego tćm pewnićj spodz ewamy 
się, im więcćj od początku tćj dyskusyi okazywa­
liśmy gotowośoi wejścia i śród obecnych okoli­
czności na tę drogę i przyjęcia tych form porozu­
mienia się, jakie i w dawniejszych epokach, oso­
bliwie w iatach 1832,1840 i 1848 cel swój osiągnęły. 
Możemy pod tym względem powtórzyć, cośmy już 
powiedzieli w piśmie z d. 22 kwietnia, które załą­
czyliśmy J  W. Panu przy pomienionym memoryals *). 
Jesteśmy zarazem przekonani, że i usposobienie 
wszystkich innych dworów niemieckich w każdym 
względzie ułatwi takie porozumienie się. Dwory te 
lubo z nami obstają za zasadą jedności dowództwa 
wojennego w Związku niemieckim, wszelako oce­
niają należycie wagę tego ftktu, że znaczna część 
sił zbrojnych AUstryi i P ra s  n ie  zostaje  pod ro zk a ­
zami z wiązka niemieckiego, i zapewne dwory te 
nie odmówiłyby przystąpienia do umowy, której ce­
lem byłoby ułożyć warunki wspólnego działania 
tych nieniemieckich części wojsk obu państw z woj­
skiem związkowam. Rozbiór pytania, czy należy 
podobno warunki podciągnąć pod organiczne usta­
wy wojenne związko./e, ludzioż rozbiór wniosku

*) Dotyczący ustęp reskryptu s dnia 22 maja r. b. brzmi 
następnie: „Zechcesz JW . Pan zapewnić p. Ministra, ta  rząd
cesarski dalekim jest od tego, aby niemiał ocenić w catćj war­
tości znaczenia wniosku pruskiego jako takiego, który wycho­
dzi z zasady współdziałania obu państw i ich równouprawnie­
nia w Niemczech. Biąd jednak cesarski musi protestować prze­
ciw posądzaniu go, jakoby teraz porzucił pod względem dzieła 
rewizyi konstytucyi, dawniejszą wspólną podstawę. W dawniej­
szych czasach kryzys, oba państwa starannie strzegły się doty­
kania w Frankfurcie kwestyj organicznych względem przemia­
ny ustawy wojennćj. Zbliżały się do siebie poufnie gdy szło 
o wymianę zdań, aby polityczne i militarne wymagania każdo­
razowego specyalnego położenia wsiąść pod rozwagę i wedle 
tego własne poczynić przygotowania, tudzież umówić się co do 
propozycyj, jakie uczynione być mają innym rządom związko­
wym. Jeżeli dwór berliński i w obecnych trudnych okoliczno­
ściach uważa za stosowne obrać na nowo tę samą drogę, to 
łatwo się przekona, że i ze strony Austryi niozmieniły się u- 
czucia, z jakiemi rząd cesarski we wszystkich dawniejszych epo­
kach podawał rękę do zgody“.

ia d re  nadużycie nie wkradło do grona, gdrio u- 
fnośó i dobra wiara strć powinna na czele.

Sądzę i i  rok n tuki jest dostatecznym, gdy* ten 
zakład nie byłby s z k - lą , tylko wprowadzeniom 
w ozyn i iycie ra ak  teeretyoznyob, jak  się to dzie­
je u niektórych gospodarzy biorących tnk nazwa­
nych praktykantów.

Krewni i rodziny uozrnnc, mogłyby przy ioh 
odwiedzania być umieszczeni w obocznym budyn­
ku urządzonym w sposób zagranicznych pensyj, 
(pension alimertaire) lub jak to bw> być w Ojoo- 
wie, za dzienną czy tygodniową opłatą. W  t .ki 
sposób odwiedziny nie naleiąeych do zakładu nie 
łamałyby porządku w nim zaprowadzonego i po­
mnażałyby doohody zakłtdu.

Panny miałyby kolejno do czynienia w kafdej 
gałęzi gesp dwitw a. Jodnąby wyznacz >no do ku­
chni i śpiżsrni, 2gą do mleczarni, 3oią do nadsoru 
pralni i bielizny, 4tą do zaopatrzenia zwierząt do­
mowych, 5tą do r»ohunVó®, 6tą do kupna, 7a>ą 
do ogrodu, 8mą do suszenia ziół, zbierania owo- 
oow, 9tą do smażenia konfitur, lOtą do utrzymy­
wania nadzoru, porządku w pokojscb, l i t ą  do 
wydawania rozkazów słutącym , 12tą do księgo­
zbioru , zapisywania wsiętyeh książek, 13tą do 
przyspfrżabienia lekarstw , 14tą do odsWidznck 
ohorych czy ubogich, 15tą do nauozania we wsi

Czerwca i £60.

postawionego w tój mierze przez Prusy w Frank­
furcie, powinny zdaniem naszem potostać nietknię­
ta przaz oba gabinety, gdy jo zresitą i r.-ąd pruski 
uważa za wyczerpane. Dla tego wstrzymujemy się 
ad wszelkiej odpowiedzi na zarzuty uczynione nam 
w depeszy j*ką nam bar. W erther udzielił na na­
sze memorandum z d. 22 kwietnia, jakkolwiek nie 
widzimy, aby były uiasadaione w prawach zwiąt- 
ku i w jego history!. O wsiem , poctytalibyśmy to 
za siczęśliwy obrót rzeczy, jeśliby i w Bandestagu 
zaniechano nadal pytania oddanego do opinii ko- 
misyi wojskowej i wygotowanego teraz przez nią dla 
wydziala związkowego, a które tyczy się przemiany 
artykułów organicznych ustawy wojennej.

Racz JW Pau w tym duchu przemówić do bar. 
Schleinitza, i przyjmij upoważnienie udzielenia p. 
Ministrowi odpisu na żądanie jego.

Proszę przyjąć itd.

VV “f o c h y .
Pierwszy akt wojennego dramatu w Sycylii się 

odbywającego zakończył się jeszcze ostatnich dni 
maja zdobyciem Palerma, cofnięciem się wojsk kró­
lewskich pod Mesynę z Sycylii i zajęciem przez po. 
wstanie całćj tój wyspy z wyjątkiem twierdz syraku- 
zańskiój 1 mesyriskiój. Po zamknięciu w ten sposób te­
go pierwszego okresu wojny, nastąpiło międeyaktowe 
zamieszanie akcyj, podczas którego powstanie zy­
skawszy znaczną jaż podstawę , organizuje się na 
niój, gotuje się do dalszćj walki, do drugiego akta 
wojny, który się jednak do 21 tm. jeszcze niefoz- 
pociął. Bieg tych przygotowań i organizacyi po­
wstania przedstawialiśmy codziennie o ile one są 
wiadome, gdyż większą połowę zakrywa tajemnicza 
zasłona; dzisiaj zaś przedstawimy ich dotyczasowy 
reiultat, również o ile takowy jost znany.

Pierwszym krokiem przygotowawczym do dal­
szych działań ze strony powstania był rozkaz Ga­
ribaldego, aby cała ludność męska zdolna pod 
broń od 18 do 30 lat wieku, zaciągnęli się w sze­
regi wojska czynnego, a reszta od 30 do 40, i do 40 
do 50 utworzyła oddziały gwardyi przeznaczone na 
obronę prowincyj lub tóż tylko gmin. Środek ten 
tak daleko dotąd wszedł w wykonanie, iż 18 tm. 
popisowi do wojska regularnego byli we wszystkich 
gminach w oddziały zorganizowani i 20 tm. mieli 
wyruszyć jedni pod Palermo drudzy pod Catanię. 
Ztąd należy wnosić, że pod temi dwoma założone 
są obozy w których formują się korpusy, jeden 
wzachedniój, drugi we wschodaiój części wyspy. 
Organizacya wojsk pod Palermo tak dileko po­
stąpiła, iż już pierwsza dywizya złożona z trzech 
brygad dowodzonych prziz pułkowników ad z iś je - 
jeratów brygad: Bixio, Turra i Spanguro, wyru­
szyła z tych obozów. Ta dywizya zapewne stoi 
pod Barceloną o kilka mil od Massyny, na stano­
wisku obronnem obserwując tę twierdzę. Form i- 
cya gwardyi narodowój (ludzi od 30 do 40 lat
w ie k u )  i p o s p o l i te g o  r u s z e n ia  ( t  lu d z i o d  4 0  d o
50 lat) stybko także postępuje i już każda gmina 
ma swoj oddział gwardyi. Tworzenia pułków woj­
ska regularnego idzie tam łatwićj, ża w skład 
ich w chodzą nietylko sami Sycylianie lecz mnó­
stwo ochotników, przybywających z całych Włoch, 
między którymi jest wielu zdolnych oficerów 
a większa połowa wyćwiczonych żołnierzy. Na­
miestnik np. Garibaldego, Medici, przypłynął, jak 
wiemy, niedawno do Palermo z trzem i tysiącami 
ochotników. Zresztą c o m  liczniejszo zbiegostwo 
z wojsk królewskich przyczynia się także do wzmo­
cnienia szeregów powstania. Mimo krążenia floty 
neapolitańskiój dokoła Sycylii, broń ciągle dowo­
żona jest powstańcom, a 20go t. m. przybił do 
brzegów sycylijskich okręt z karabinami zakupi >- 
nemi przez dyktatora w Ameryce.

Cywilay zarząd, sprawowany w imieniu króla 
Wiktora Emanuela, jest także ju t uorganizowany. 
Każdą prowincyę administruje gubernator wyzna­
czony z ramienia dyktatora Garibaldego. Gabinet 
sformowany zupełnie w ostatnich dniach, składa 
się estatecznie z następujących członków: Franci­
szek Crispi ministrem spraw wewnętrznych; baron 
Kazimierz Pisani spraw zagranicznych; pułkownik 
Orsini (mianowany już jenerałem) ministrem woj 
ny; monsinior Ugdulena, oświecenia i wyznań; An­
drzej Gvarneri sprawiedliwości; Józef Raffiele, 
robót publicznych, a Peranni skarbu. Podamy tu

małych dziewcząt, ozytania i szycia i tak dalej, do 
wszystkioh zatrudnień skLdsjąoyeh porządek i 
dobry byt gospodarstw?. Każda panna, ozy ty­
godniowo, ozy podług układu jakiby nastał, zmie­
niałaby pracę, tak teby  po skończonym roku ża­
dna jój obcą nie został?.

D o tego dodać należy, i ż  w około podobnego 
zakłada tworzy s:ę zarobek dla wielu niższej stre­
fy la  izi, wyrobników i wyrobnic dsiewoząt branyoh 
do prao dtiennyob, rzem eślni* ów msjąoyoh robo­
tę itp.

Tak dzień uozennic byłby poświęcony rozmai­
tym zatrudnieniom; zbieranoby się tylko na wspól­
ne obiady i podwieczorek z herbatą, resztą wie­
czora ju t tylko rozmowie, głośnemu czytania, lub 
niewinn-m grom oddając, ooby rozrywało myśli 
strudzone pracą.

Pł»,oa 5000 złp. rocznie, zbyt wysoką może się 
w yda, jednak sądzę, i* za rok jeden podobnój 
nauki nie jest przesadzoną i *e 15 panien w kraju 
znaleźć bęckio można do zapełnienia zakłada. 
Liczba ta nie mogłaby być zmniejszoną, gdyż 
inaozej niebyłoby możności opłacenia wydatków. 
W  znaczniejszej liczbie znów nie sądzę, aby było 
korzystrem mtanswisó podobny zekład, gdyż na 
wielki rozmiar wzięty, nie przedstawiałby już ko 
rzyśoi domowego urządie/iia, a j>k to mówiłem.

z Gazzetta di Torino kilka słów o każdym z tych 
ministrów sycylijskich.

Franciszek Crispi minister spraw wewnętrznych, 
kierujący najważuiejssym wydziałem, jest rodem 
z Genui, zkąd w 1848 r. był deputowanym do par­
lamentu sardyńskiego, a późnićj naczelnikiem wy­
działu w ministerstwie wojny. Przy końcu 1849 r. 
opuścił Piemont i b iw il za granicą a ubiegłój zi­
my przybył tajemnie do Sycylii aby kierować przy­
gotowaniami do powstania. Gdy był jeszcze w Sar­
dy* w 1848 r. znany był z zasad republikańskich, 
lecz potem pogodził się zupełnie z konstytucyjną 
monarch ą Wiktora-Emanuela i z polityką Cavoura. 
Dodać tu jednak musimy, iż Cavour życzy sobie, 
aby ten wydział spraw wewnętrznych objął przyja­
ciel jego La Farina, który podobno w tym celu 
przybył właśnie da Palerm*. Podamy niżój z listu 
z Liworno krótki życiorys La Fariny, który od 
pewnego czasu ma znakomity udział w spra­
wach włoskich. — Kazimierz baron Pizani mini­
ster spraw zagranicznych pochodzi z rodziny paler- 
mitańskićj i jest synem znanego założyciela domu 
obłąkanych w Palermie. Stał on na czele tajnego 
komitetu palermitańskiego który przygotował tera­
źniejsze powstanie i z początku niem kierował. — 
Pułkownik Orsini minister wojny odebrał wykształ­
cenie w wojskowćj szkole w Neapolu. W czasie 
powstania w 1848 r. kierował oblężeniem cytadeli! 
mesyńskiSj; po upadku tego powstania zmuszony 
ustąpić z Sycylii udał się do Turcyi i służył tam 
w wojsku. W przeszłym roku w czasie wojny wlo- 
skićj powrócił do Sardynii i służył pod Garibaldim, 
a teraz towarzyszył mu w wyprawie do Sycylii, 
przybył z nim do Marsali, a w czasie manewru 
przed zdobyciem Palerma dowodził owym oddzia­
łem który odprowadzając wojska królewskie od Pa­
lerma, stoczył potyczki pod Piana i Corleone.— 
Monsinior Ugdulena, minister oświecenia, był człon­
kiem komitetu powstańczego sycylijskiego w 1848 
roku, a następnie po upadku powstania zamknięty 
był przez rząd neapol tański w twierdzy Colomba- 
ris. Jest on między innymi autorem rozprawy: „O 
monetach punickich“ uwieńczonćj przez instytut 
francuski. — Andrzój Gvarneri, minister sprawie­
dliwości, był adwokatem i dziennikarzem; jako dzien­
nikarz przygotowywał powstanie, kierował tajnemi 
związkami i utrzymywał stosunki z wychodźcami.— 
Józef Raffaele, minister robót, należał do komitetu 
powstańczego sycylijskiego w 1848 r., następnie ja­
ko współobwiniony z Septembrinim, był wypędzo­
ny z Sycylii i schronił się do Francyi, w końcu 
1849 r. wrócił do Sycylii; wielu poczytało go wów­
czas za stronnika nawet rządu neapolitańskiego; 
lecz związki jakie miał z wychodźcami włoskimi i 
udział w powstaniu okazały, iż pomylono s'ę zu­
pełnie. — Peranni minister skarbu był dawnićj u- 
rzędnikiem w tómże ministerstwie, i w 1848 r. 
służył w powstaniu sycylijskióm.

P o d a m y  t a  je«*e«e k r ó tk i  ż y c io ry s  J ó io f e  L a  F a ­
rina znanego dobrze z swego dotychczasowego dzia­
łania w Piemoncie, a który, jak wiadomo, przybył 
lOgo L m. do Palerma, gdyż przyjaciel jego Cavour 
życzył sobie podobio, aby w miejsce p. Crispi ob­
jął kierunek wydziału spraw wewnętrzaych sy­
cylijskich. Józef La Farina urodził się około 1810 
r. w Mesynie w Sycylii i pochodzi z mieszczańskiej 
tamecznej rodziny. W młodym jeszcze wieku, mu­
siał opuścić Sycylię i schronił się wraz z swą mło­
dą żoną do Toskannii, gdzie zajmował się pracami 
historycznemi i napisał historyę W łoch, utrzymywał 
się zaś z pism swoich. Tutajto przejął się zasada­
mi zjednoczenia włoskiego narodu. W 1848 r. po­
wstanie sycylijskie powołało go do Palerma. W  par­
lamencie sycylijskim był jednym z najlepszych mów­
ców i znaczny wywierał wpływ, lecz jego zasady 
zjednoczenia Włoch nie m >gły się pogodzić z wolą lu­
dności sycylijskiej, pragnącej oddzielaego króla i po­
wrotu konstytucyi skasowanej przez Burbonów 
w 1816 r. Użyty więc był do poselstwa do Toikan:i i 
Piemontu. Powróciwszy z tego poselstwa, prowadził 
właśn;e legion akademicki ku Catanii, gdy zdobycie 
tego miasta położyło kres powstaniu. Gdy odrzucono 
jego wniosek bronienia się do o<tatka i zaczęto ukła­
dać się z Neapolem, opuścił Sycylię i przybył do 
Turynu, gdtie kończył swoje prace historyczno, a 
w nich, j k równi-ż w dzienniku Piccolo Corriere 
(TItalia, rozwijał i roipowszechnial myśl utworze-

gdzie indziej huitowne wychowanie nia słaży ko­
bietom, m'anowioie w praktycznym zawodzie, gdzie 
właśnie, aby się rzecz st*ł* użyteczną, trzeba aby 
:ą można z łatwością naładow ać. W  wielkim ho­
telu żadna kucharka się nie nauczy gotować; ani 
dziedzic rozległych włości potrafi ją  tak urządzić 
jak szlachoio na mniejszej zr grodzie.

Myśli nasze są pol°tae. Możoa je  2mien;ć, prze­
robić, aby się tylko coś z nich użytecznego zo­
stało. Zapytan'e młodej Polki do korespondenta 
Czasu, ozy istniej* zagranioą zakłady agronomi­
czne dla kobit*» dały nam pom?sł Wzorowego 
Dworu, może się ^nowu kto znajdzie, oo te myśli 
rozbierze, a iony *nowu v  ozyn wprowadzi!

Sądzimy i* fńzbiór takiego pomydu należy do 
stowarzyszeń, jakiem jest TowaizyBtwo polskie rol- 
moze, jemu g °  udzielając, przypominamy oo jeden 
z jego członków komitetu w Gazecie Warszawskiej 
trafnie nap>'*ł, iż dla uw'ehozenia dzieła, jakie 
Towarzystwo ma na oclu, trzeba aby iony mętom 
w pomoo Przychodziły.

Genew* w czerwou 1860 r.
Karolina z  Potockich Nakwaska.



C Z \S  z Piątka 20 Crerwca 1860
nia naro :owo- włoskiego pańUwa z górnych Włoch, 
Emilii i Sycylii pod berłem domn sabaudzkiego, 
na co się oburzali wówczas inni wychodźcy sycy­
lijscy, obstający przy wyborze księcia Genui na od- 
d ielnego króla sycylijskiego. Zostawszy sekreta­
rzem stowarzyszenia pod nazwiskiem „Związek wło­
ski", energiczniej jeszcze swą myśl popierał i zwią­
zek ten ku jej urzeczywistnieniu kierował. Popy­
chając naprzód Caroura, chciał zjednać dla swoich 
celów Garibaldego. Przy końcu kwietnia r. b. gdy 
powstanie sycylijskie, któremu nie był obcy, zda­
wało się stłumionem, odradzał Garibaldemu wy­
prawę do Sycylii przedstawiając jej ryzykownośó. 
Kiedy jednak wyprawa ta ruszyła, La Farina gro­
madził gorliwie ochotników, broń i pieniądze, i 
wysyłał je w pomoc Garibaldemu, aż nareszcie 
sam teraz ruszył do Palermo.

R o s y * .
"-■ Już przy końcu zeszłego roku dostrzedz było mo- 
żua zatrzyman e się, zawieszenie lub pewien nawet 
zwrot ze strony rządu rosyjskiego w rozwoju spraw 
Wewnętrznych. Wskazywaliśmy to kilkukrotnie tak 
Wówczas jak późnićj, między innemi w Czasie i  l3go 
tnarca r. b. Rząd rosyjski, jakkolwiek za nowego 
panowania sam schwycił inicyatywę w rozwoju 
spraw wewnętrznych, przerażony jednak nagłym 
ich postępem, poruszeniem wszystkich kwestyj, po­
wszechnym ruchem umysłów, a szczególniej prze 
fażony coraz jawnićj wypowiadanym przez szlachtę 
fosyjską przy przeprowadzaniu sprawy włościań 
•kićj żądaniem, aby t ik  jój jak całemu narodowi 
dauó udział w porządkowaniu stosunków spółe- 
cznych i ogóle w zarządzie interesami państwa, żą­
daniem pewnego rodzaju reprezentacji narodowój 
i koastytucyi; słowem, przerażony gdy obok spra- 
Wy o usamowolnienie włościan rozpoczęła się sgja- 
Wa o usamowolnienie całego narodu (patrz Czas 
14 i 15go kw ietnia),— zatrzymał się, zaczął się 
wachać w swych krokach, następnie postęp hamo­
wać, a nawet w niektórych sprawach cofać się i 
W tył zwracać.

Lecz to wachanie się, zatrzymanie, opór a nawet 
w niektórych razach odwrot rządu rosyjskiego 
w rozwoju, ważnych spraw wewnętrznych, nie zdo­
łały zatrzymać biegu tych spraw raz poruszonych. 
Rozwój ten odbywa się dalćj w umysłach i w opi- 
hii publicznój. Owszem, to zatrzymanie się rządu 
Wywołała opozycyę; ruch umysłów natrafiwszy na 
°pór, skoncentrował się i tćm szybszym ruszył 
krokiem. Zgromadzenia szlacheckie w rozmaitych 
guberniach, jużto dla wyborów, już z innych po­
wodów odbywane, przedłożyły żądania różnych re- 
Jorm i starały się wybrać tęższych i niezależnych 
n  ?' marszałkami, aby żądania te śmiało popierali.

Biegała na tych zgromadzeniach znana czytelni 
*om naszym prośba podana cesarzowi jeszcze 28 
Października r. z. przez pięciu deputowanych z ko­
mitetów szlacheckich, a m ianowicie: Unkowskie- 
| °  * Tweru, Wasilewa i Dubrowina z Jarosławia, 
azretera i Ghmszczewa * Charkowa, prośba o na­
danie włościanom wolności i własności przez wy­
kupienie gruntów włościańskich od właścicieli; o 
Ustanowienie komisyi pośredniczój między rządem 
* rządzonymi, komisyi powstałćj z wyborów przez 
^wystkie stany dokonanych; o zreorganizowanie 
Niezależnego sądownictwa, z zaprowadzeniem po­
m pow ania ustnego i jawnego; o odpowiedzial- 
Nosć władz administracyjnych przed sądem; o roz­
gorzenie wolności druku. Przypominają sobie za- 
f/w ne czytelnicy okoliczności tyczące się podania 
eJ prośby i jój następstwa które przedstawiliśmy 

kreśląc w Czasie z 14 i 15go kwietnia trzechletni 
przebieg (od 1857 do 1860) wielkiój sprawy wło- 
scuńskićj. Przyznać jednak należy, że w wielu 
guberniach wielkorosyjskich obok tych żądań re­
form pojawiły się także wsteczne dążenia, i usi­
łowania, aby usamowolnienie włościan ograni­
czyć tylko do czczćj formy. Te nawet wsteczne u- 
siłowania części bojarów rosyjskich ośmieliły się 
Wyrazić w piśmiennych podaniach.

Powszechny jednak prąd umysłów, nawet w szla­
chcie wielkorosyjskićj, szedł naprzód, mimo zatrzy­
mania się rządu i wstecznych zwrotów jednój czę- 
~c* bojargłCIyiny Leci rnch naprzód, zwracany 
7  różne strony krzyiującemi *«e interesami, nie ma 
kt/£*g0 k'orunku, nie ma punktu centralnego około 
‘ w ego  mógłby się skupić. Rusza on naprzód w za- 

lecz w tym chaotycznym ruchu wybijają się 
k wierzch liberalne i konstytucyjne dążności wpół- 

f.^Nych czyli wielkorosyjskich prowincyacb, a na­
lew a r u s k i e  w południ onycb. Gdy rządowi zda- 

sk» u w odkrytych przez niego mniemanych spi- 
PorK ’ t°  w Moskwie, to w Charkowie i Kijowie, 
, 0,  to dążności tam republikańskie, tu na-

ruskie, równocześnie w podtfliftch szlachty

stokracya biurokratyczna w stolicy siedząca, wy­
warła już wpływ na tan petersburgski adres. Adres 
szlachty włodiimierskićj brzmi jak następuje:

„Najjaśniejszy monarcho! Szlachta gub^ruu wło­
dzimierskiej witając zw ie ’k ien  współczuciem do­
broczynne ramiary W. G. Mości i uznając ogromną 
ważność dzisiejszego czasu w  którym rozpoczyna 
się wielka przemiana i ojczyzna nasza nowóm ży­
ciem się odradza,— nia może powstrzymać swoich 
głębokich przekonań i ośmiela się przedłożyć je 
z zapalną szczerością i zaufaniem w staranność W. 
G. Mości o szczęście narodu. Najłaskawszy hosu- 
darze! racz wysłuchać Twych wiornych poddanych!

„Ojczyzna nasza wchodząc na drogę zreformo­
wania odwiecznego i bez postępu stojącego prawo­
dawstwa naszego, a czyniąc to przez zmianę poło­
żenia najliczniejszego w państwie staou, nie ma rfo-

dalój żądania, które przechodzą przywilćj udzielony 
szlachcie przez dotychczasowe ustawy. Żadne pra 
wo nie pozwala szlachcie rozbierać na zgromadzę 
niu pytań tyczących się ogólnój organizacyi p iń - 
stwa, a tern więcój nie pozwala mieszać się do 
aićj czynn e. Cierpieć podebne mięszanie się szla­
chty do organizacyi zirządu państwa, jestto pod­
dawać jój sądowi i zdaniu nietylko interest szlachty 
innych prowincyj rosyjskich, lecz także wszystkich 
innych stanów. Z tego stanowiska zapatrując się 
na rzeczy, żądanie wyrażone w prośbie szlachty 
włodzimirskiej jest przeciwne duchowi organizmu 
naszego państwa i nie może być cierpiane. Szlachta 
nie była powinna dopuścić się pisania i wręczania 
takiój prośby. Wstrzymać ją od takiego niedozwo­
lonego czynu był i nowinnością gubernialuego mar- 

| szalka szlachty, p. Bogdan owa, który nietylko tego
statecznych rękojmi scisłago wymiaru sprawiedli--nie uczynił lecz pierwszy położeniem swego pod- 
wosci. Gały nasz zarząd oparty jest na biórokra- J pisu zachęcił innych do podpisywania. Z powodu 
tycznych zasadach; wszystkie gminy rządzone są i takiego bezprawnego kroku, J. C. Mość rozkazać 
przez ludzi niemających nic wspólnego z interesami;raczył: aby gubernialnemu marszałkowi szlachty p. 
tychże gmin, przez ludzi, którzy obcy wszelkim in jBogdanow dano naganę a wszystkim powiatowym 
nym stanom i w sobie zamknięci, nietylko nie m o-1 marszałkom surowe napomnienie." 
gą wspierać rządu w jego dążeniu ku pomyślności] Mimotego, podobny adres napisała szlachta kil- 
państwa, lecz nawet nie są zdolni starać się o do- j kunastu innych gubernij, jakto już wjżój wspomnie- 
bro gmin i powiatów, wśród których stoją. Dzieje liśmy. Adres szlachty petersburgskiśj odmienny bar

” “ ”* “ " “ ““ * /J*/t f nna  mb i aa i a mb Ibmm t*   ̂Z . Ll .  .

he 8Qhorn<j objawiły się dążenia konstytucyj- 
O tych dążeniach narodowo ruskich coraz sil­

nik ®L'e rozkrzewiających, lecz w żaden spisek nie 
^ * echodzących, który tylko policja charkowska 

f°»yśliła, pisaliśmy już kilkakrotnie. Dzisiaj po- 
s a c h y 0 P°jawach dążności konstytucyjnćj w adre 
cho -8.d *chty gubernij wielkorosyjskich. Podania te 
Przońi* j°»cze w styczniu i lutym r. b. cesarzowi 
dom ■ one, jednak teraz dopiero doszjy do Wia- 
Włod • 1 Publicznój. Zamieścimy tu adres szlachty 
kzsdn k»kićj uderzający na biurokr*tyczny system 
Btemn 1 11 żądający zupełnój autonomii gmin, sy- 
dow • reprexentacyjnego, radykalnej reformy są- 
Cói „ ctw#> administracyi i policyi, adres tćm wie 

*8JmująCy j e p0debne adresa podała szlachta 
kn«f*°̂ 'NNwogrodzka, twerska, kaługsks, jark sławska, 
vft, , ,rona*ka, charkowska. Lecz adres szlachty pe- 
nv_ N^fiakićj, który poniżój zamieścimy, jest »  in- 

du'-hu i i* jnnój napisa y dążności;
w in

* ry-

się to szczególniój z powodu braku jawności tak 
w administracyi jak w sądownictwie i nieodpowie­
dzialności urzędników. Nie jest bynajmniej zape­
wnione ani wykonanie ustaw, ani czynność urzędni­
ków odpowiednio przepisom; albowiem sądy nasze 
obowiązani są prowadzić yr jak największej taje­
mnicy wszystkie sprawy, przeglądając jedynie pi­
śmienne świadectwa i protokóły władz wykonaw­
czych i ragiestrując dowody, a nie mogą się kiero­
wać przekonaniem i sumieniem; dlatego zależne 
są zupełnie od samowoli śledztw i przełożonych 
władzy administracyjnej, a nie dają żadnej dosta­
tecznej rękojmi ścisłeg) wykonania sprawiedliwo­
ści. Nakoniec urzędnicy przekraczający swoją po­
winność i prawo mogą być wtedy tylko przed są­
dem stawieni, jeżeli przebżone władze administra­
cyjne pozwolą na to.

„Ze wszystkiego co dotąd powiedzieliśmy wypa­
da, iż wykonanie u nas ustaw zależy powiększej- 
części od osobistej samowoli. Dotychczas mógł u 
nas trwać taki porządek rzeczy, gdyż kraj, w któ­
rym istniało poddaństwo i prawo niewoli, nie miał 
dobrego pojęcia o prawie; lecz przy zniesieniu te­
go prawa poddaństwa, koniecznością się stał roz­
sądny i swobodny udział gmin w osiągnięciu ce­
lów rządowych i ścisły wymiar sprawiedliwości. 
Jestto nieodzowną rzeczą tak do szybkiego prze­
prowadzenia reformy samej, jak do osiągnienia 
przez nią wzniosłego celu jaki sobie W. C. Mość 
założyłeś; gdyż bez tego włościanie usamowolnie- 
ni, lecz zarazem opieki swych panów pozbawieni, 
popadliby, przy zupełnem dziś braku wymiaru spra­
wiedliwości i przy dzisiejszej nieodpowiedzialności
Urzędników, popad liby , p o w ta rz a m y , w  cięższa ja szcza  
n iew o lę  u rzęd n ik ó  er, od  k tó ry c h  s* m e  w o li zależąc, 
straciliby w końcu wszelkie pojęcie prawa i wszel­
kie dla niego uszanowanie.

„Dla tego, najłaskawszy monarcho, szlachta wło­
dzimierska uważa za świętą swoją powinność przed­
stawić W. C. Mości, iż do spokojnego i pomyśl­
nego ukończenia rozpoczętćj reformy i do osiągnie­
nia dobroczynnych zamiarów W. G. Mości, konio- 
cznem jest według naszego przekonania:

,1) Ścisły rozdział władz sądowych od policyj­
nych i administracyj łych. 2) Wspólny zarząd i je ­
dnakowe ustawy dla wszystkich stanów. 3) Samo­
istny zarząd każ dój gminy, zarząd wybrany przez 
wszystkie stany, odpowiedzialny jedynie przed są­
dem i przed gminą; osoby wybierane do tćj w ła­
dzy nie powinny potrzebować potwierdzenia wła­
dzy administracyjnej, tylko urzędować wprost z wy­
boru. 4) Reorganizacya policyi rządowćj, czuwają- 
cśj jedynie na porządkiem i postępującój ściśle w e­
dług ustaw. o) Jawne i ustne postępowanie w są­
dach cywilnych; jawność postępowania w sądach 
kryminalnych, sądzących według sumienia i prawa 
tj. przez sądy przysięgłych. 6) Bezpośrednia odpo­
wiedzialność wszystkich i każdego przed sądem. 
7) Bezpośrednia osobista odpowiedzialność każde­
go urzędnika za niedopełnienie obowiązkow urzę­
du i przekroczenie ustaw, nie pow9tr:ymana by-1

dzo tonem i dążeniem lecz żądający także autono­
mii gmin, podamy późnićj.

Kronika miejscowa i zagraniczna,
Kraków 28 czerwca. Ciało zmarłego w Krzeszowicach 

Dra Bierkowskiego przywieziono tćj nocy do Krakowa i wy­
stawiono w mieszkania jego przy nliey Szpitalnej. Pogrzeb od­
będzie się jutro, tojest w piątek o godz. 5ćj po południa, na­
bożeństwo zaś żałobne odprawionem będzie za daszę niebo- 
zzczyka we wtorek w kościele Marków o lotćj rano. Do kr<5t- 
kiśj wzmianki jaką uczyniliśmy wczoraj o zgonie tego nieod­
żałowanego męża, dodać możemy z karty pogrtebowćj te jego 
tytuły: „Ludwik Szreniawa Bierkowski, Filozofii, Medycyny 
i Chirurgu Doktor, Profesor i Dyrektor kliniki chirnrgicznćj 
c. k. Uniwersytetu Jagiellońskiego, były naczelny lekarz szpi­
tali byłych wojsk polskich, kawaler krzyża wojskowego złotego 
„ Virtuti militari*, członek wielu towarzystw naukowych.*

— W  pobliża ulicy Ploryańskićj po przecznicach złożony 
jest stosami granit w kostkę obrabiany, przeznaczony do wybru­
kowania tćj ulicy, skoro kanały od parę lat prowadzone tam- 
tędy, pokończonemi zostaną. Kamień ten sprowadzano koleją 
żelazną podobno gdzieś tam z pod W iednia, lubo podgórska 
okolica nasza obfituje także w granity i porfiry. Trudno jednak 
nwierzyć, aby, jak nas zapewniano, kamień prowadzony z pod 
Wiednia koleją żelazną wypaść miał tanićj niż gdyby go z po­
bliża tu sprowadzano. Podobno jeden siąg kwadratowy bruku 
granitowego kostkowego ma kosztować 35 złr. wraz z wybru­
kowaniem. Porfir rznięty w rćwnoległoboki z pod Krzeszowic, 
idzie za to koleją żelazną do Warszawy.

— Fremdtnbłatt podaje jako osobliwość, ie  w sprawozdaniu 
z długów państwa, złoionem Komisyi budżetowćj, znajduje się
jedna obligacja d/ug-rfwr pańaśtra na p<fł krajoana, która prse-

szło od pól wieku przeprowadzaną jest przez wszystkie księgi 
obrachunkowe i ma osobne swoje karty 1 rubryki. Skąd się 
wzięła ta obligacya, niewiadomo, wąrtała ona jednak dawnićj 
więcój, lecz skntkiem różnych finansowych operacyj zeszła do 
dzisiejszego swego stanu, aby służyć za dowód, do czego do­
prowadzić mogą formalności. ,- -v,*\vhv» "  1

■ Liczba spraw karnych w Anglii należących do sądów 
przysięgłych coraz bardzićj się zmniejsza, co głównie przypi­
sują polepszonemu bytowi w ogólności ludu, jakoteż podniesio­
nemu stanowi moralnemu za staraniem prywatnych stowarzy­
szeń przez zaprowadzanie szkółek, czytelni, wykładów publi­
cznych; po części zaś powodem zmniejszenia się procesów kry­
minalnych jest to uproszczenie, iż w sprawach mniejszych sę­
dzia pokoju może na żądanie oskarżonego wydać na niego wy­
rok po sumarycznem wysłuchaniu. W Anglii i Walii liczba 
procesów karnych przekazanych sądom przysięgłych wynosiła 
w 1848 r. 30,349, a w r. 1859 zeszła na 16,674; w Szkocyi 
z 4909 na 3472; w Irlandyi z 38,522 na 5865. W  ogóle od r. 
1844 do 1859 ubyło procesów kryminalnych w Anglii o 40%. 
Ze oświata i dobry byt wielki wywierają wpływ na moralność, 
dowodzi to ogromna stosunkowo przed kilku jeszcze laty liczba 
zbrodni w Irlandyi. Ostatnie lata zmniejszyły w tym kraju u- 
bóstwo a tćm samćm i zbrodnie.

W  niektórych okolicach Węgier ukazała się w wielkiój 
ilości szarańcza, która dużo już szkód w zbożu zrządziła i za- 
Sraśa cięższemi jeszcze. Osobliwie nad Dunajem środkowym 

aajmniój prawem odwoływania się do roiperzą- j w okolicach wielkiój wyspy Szyt, pod Rabem i Wacką szarań- 
dień danych im prze* przełożonych. 8) Postępowa-. cz» rozpościera się, a lubo jeszcze niedorosła naturalnćj 
nie wedjug nowych, pewnych i scisle wykonywa- j 8Ŵ j wielkości, niemniój jednak jest żarłoczną. Pod Rabem za- 
nych przepisów dla podniesienia kredytu państwa 'ją łe  °na kilkanaście tysięcy morgów pola, a  następnie podzie- 
i kredytn prywatnego. , . . j **9 na mniejsze oddalały, zaczęła ztamtąd przenosić się

„Szlachta wlodzimirska ośmiela się prosić po- w różne strony, wyjadłszy zupełnie zboże. Lud wiejski chroni
się od tćj klęski zapalając siano rozrzucone do koła pól sza­
rańczą pokrytych, lecz środek to bardzo kosztowny.

— Wanderer donosi, że od niejakiego czasu włamywano się 
bardzo częBto do sklepów złotniczych i jubilerskich po wielu 
miastach w państwie austryackiem. Radzca rządowy Felsenthal 
zwrócił szczególną uwagę swoją na tę okoliczność, i udało mu 
się osobiście w Krakowie odkryć główne siedlisko złodziei; 
bardzo liczna banda łotrów, którój stosunki rozciągały się do 
Berna i Pesztn, została po większój części sprowadzoną do 
Wiednia, gdzie olbrzymi wywiąże się proces. — My tutaj w Kra­
kowie nic o tern niewierny. Miałożby się jednak jeszcze dotąd 
sprawdzać stare przysłowie: „kradnij, rozbijaj, ale Kraków mijaj*?

— Kolej żelazna z Warszawy do Petersburga budowana, u- 
kończoną jest ju t także na przestrzeni z Warszawy do rzeki 
Liwca i już na tćj przestrzeni próby się odbywają. W kierun­
ku zaś od Petersburga jest ona jak wiadomo ukończoną do 
Dinaburga, a w tym roku w jesieni ma być gotową do 
Wilna. Roboty około budowy mostów na Wiśle tak pod kolej 
żelazną, jak i do zwykłej komunikacyi, szybko w tym roku są 
prowadzone. Mostów tych budują dwa, tymczasowy i stały 
Pod ten ostatni ukończono już jeden filar, a pod pierwszy za­
częto już badać grunt prtyczóm natrafiono w głębokości 21

stóp na warstwę iłu przykrą woń wydającego, a w którym 
znajdowały s ię  niezgniłe jeszcze ziarna pszenicy.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

T u r y n  25 ozorwia. H-. Am»ri przedstawiony 
byl przez hr. Czvonra «rólowi W ik to ro w i-E m a­
nuelowi i wręczył mu j iamo tyozące się przyłą­
czenia Syoylu do król atwa sardyńskieeo. W edług 
wiadomości z Neapolu, h*. A q u ll. został preze­
sem komisyi mająoć, wypracować konstytucyę. San

do T w y w  “ 7 PrZ8’ " %,J ne»P°lit,6ski
G e n u a  26 czerwo*. Bada mi*j*ka Palerma 

. ? • ^  ^  bald mu oświadozenie
iądająoe w imieniu stolicy natychmiastowego nrzv- 
łąozenia Syoylii do Piemontu. Leas otrzymała od 
niego odpowiedź, ie  ehecisi iyozy sobie teuo 
przyłąozenia, byłoby cno jedrak beiuiyteoznem 
w tćj chwili.

N e a p o l  23 ozerwos. Ministrowie podali się do 
dymisyi. Komandor Spineli otrzymał polecenie 
sformowania gabinetu, (p. wczorajszą depeszę Czasu)

N e a p o l  24 ozerwca. Utrzymują tu w sferach 
urzędowych, że San Martino, który jeździł w po­
słannictwie do Paryża, otrzymał rd  Cesarza N a-

Soleona zapewnienie, iż Franoya nie uzna u rrę - 
ownie przyłąozenia Syoylii do Piemontu.
P a r y ż  27 ozerwoa. Monitor nadm łeiia, ie  po- 

głorka jakoby rząd zamierzał zaciągnąć pożyozke 
jest mylną. v’

C a r o g r ó d  26 ozerwoa. Sułtan mianował wiel­
ką radę mającą wypraoowsć przepisy dla ure­
gulowanego zarządu fiaansów, a zarazem kontro­
lować doohody i wydatki państwa. Prezesem tói 
rady został Buidi-pasza.

kornie o wykonanie zamierzonych zmian na tych 
podstawach, które przy odrodzeniu się nowem ży­
ciem rosyjskiego narodu, niezbędne są dla wszyst­
kich stanów. Ty pierwszy, najjaśniejszy cesariu, 
wzbudziłeś to życie w narodiie! Przy Twojćj wspa­
niałomyślności pojmiesz łatwo uczucia Twych wier­
nych poddanych. Zostajemy itd.“

Na adres ten cesarzowi przedłożony, odpowie­
dział w jego imieniu minister spraw wewnętrznych 
Łanskoj, jak następuje; _

„J. G. Mość odczytał * największem mezadowol- 
nieniem prośbę podp saną pr*e* gubernialoego i 
powiatowych marszałków szlachty włodzimirskiój i 
przez wielu jój członków, upominających się o ra ­
dykalną reformę różnych części cesarskiego rządu. 
Prośba ta jest pełną nieugruntowanój nagany istnie­
jącego dziś porządku, a organizacyi rządowćj czyni 
nieudowodnione zarzuty jakoby wszystkie gminy 
zarządzane były przez ludzi niemającyrh nic wspól­
nego z interesami tychże gmin i nieodpowiedzial­
nych przed prawem; nakoniec obwinia  ̂ władze 
zwierzchnie*® o zupełną samowclność. Zawiera ena

Dzisiejsze wiadomośoi nie d .noszą o ładnym  
wypadku na południowo - włosVim teatrze wojen­
nym; połćłenie przeto rzeozy na tym teatrze, wozo- 
raj przez nas wskazane, zostaje niezmienne. Looz 
gdy na wojeanój soenie zajmują się tylko przygoto­
waniami do dalszego działania, tćm żywsze odbywa 
się działanie na polityoznćj i dyplomatyotnćj soe- 
me. Wprawdzie nie toozą się żadne układy bez­
pośrednio między powstaniem a rządem neapoli- 
tańskim, leiz pośre Inio za hodrą jakieś umowy mię­
dzy Garibaldim a rządami eardyńskim, francuskim 
i angielskim, gdy z drugićj strony król nerpoli- 
tański negocjuje z rrądem  francuik'm a zamyśla 
o jakiohś układach z Sardynią. P . S»n M srtino 
który jezdtił w szozególaćm posłanniotwie od rzą­
du neapoliUńskiego do Cesarza Napoleona i przy­
wiózł list tego* monarchy który miał skłonić rząd 
neapolitański do rozległych ustępstw i popchnąć 
g o  na nowy tor tak oo do wewnętrznćj jak ze- 
wnętrznćj polityki, — ma teraz udać się do T ury­
nu. Czyżby ju* dla układów o przymierze z Pi<y. 
montom ?

Bióro telegrafiozne Reutera mówi o zbliżeniu 
oię dworów austryaokiego i pruskiego w sprawie 
organizacyi wojsko w ćj Niemiec. D otąd niemasz 
jeszcze śladu o tćm zbliżaniu się w dziennikach 
memieokich, a tem mmćj przekonywa o tćm nota 
z dnia 9go b. m. wyszła z W iednia do posła 
pruskiego w Berhnie (p. Niemcy). W prawdzie 
od czasu zjazdu badeóskiego mogła pewna nastą­
pić zmiana w usposobieniach rządów niemieckich, 
wszakżo me ustały jeszize różnice zapatrywania
zjazdu ° rg  W rz»dowy°h n* następstwa tego

Minister bar. Schleinits miał ju* wró;;ić do B sr- 
lmr, lecz jeszcze zatrzyma się w Badon na dni

^  jen t, . bowiem był po te czaey w 
Wildbad u Cesarzowćj rosyjskićj wdowy. Bvł t»«. 
także Król Bawarski. Z Berlina powołsno do Ba 
den ministra wojny jenerała Boon.

° a0% t  ^ aj daoh m.onar.chów ni« ustają po­
głoski. W  Ostendzie mają się, jak Wieść niesie, 
zjeohić niezadługo Cesarz Austryacki, S  
Francuzów i królowa Angielska. A  p »niewxi jaż 
dawnićj zapowiedziano, że Książę R ejent pruski 
przeniesie się na kuraoyą z Baden do Ostendy, 
przeto należełoby mniemać , że i on będzie na tym

Hatnbur. Nachr podają de pe9l,  paryską z 25go, 
która utrzymuje, ze konfereneya w sprawie szwaj- 
oarsko-sabsudtkiej z b i - , „  8-y we wrześniu. Na

ryski?°P er4 Iub ^  W *  P»-
Z Kopenhagi donoszą Hamb. Nachr. pod d. 23 

b. m. że mimsteryuo, Monrada wygotowała nowy 
projekt konstytucyi dla o*łój monarch! duńsbićj 
1 że takowy ma być wkrótce ogłoszony. Z tego 
się pokazuje, żo rZąd duński niemjśli ustępować 
żądaniom Niemiec oo do odłączenia Holsztynu 
**« ,P £ jd»e drogą j*ką sobie w r. 1852 wytknął! 
Jvról baw-ł w S*weoy>, zŁąd wróo:ł  po wojsko­
wych ćwicienj»ch w d. 25go bm.

Dzienniki duńskie wzywaj# Szweóyę do wspól­
nej obrony przeoiw Niemcom i wołają o powię­
kszenie marynarki, z powodu iż się na Doirmń 
Francyi niemożna opuszczać. W  Danii za0EyBa 
Bię objawiać trwoga przed ska-idynawismem który 
skończyłby się rorbiorem p ństfrs. ’ *

Antoni K łobu kow ski, Redaktor odpowiedzialny.



C25AS 'i Piątku 29  Czerwca i860-

Kura papierów publicznych i pieniędzy.
(w walucia anso y»<-.k.ió))-

M r a l t ó w  29 czerwca
tJj).Ba*knoty polskie za 100 ałr. now. •

Ruble obrąozkuwa agio . . . .................
Talary pruskie za 160 złr. io *  • • • •
Srebro n o w e .........................................• • * lr-
Półimperyały rosyjskie .  ..........................
Napoleondory  ...........................................*
Dukaty holenderskie w a ż n e ......................... ,

,  austryaokie................................ - , .  ■
Listy zastawne juUoyjsW* z kuponami. . „
Obllgacye indemn. * kuponami................... .....
Pożyczka n a ro d o w a  s r. 1864 ..................... *
Akoye koiei galioyjs. sa sztuk? bez dywid. „ 
Listy zastawne polskie z kuponami. ■ . złp.

W i e d e ń  29 ozorwoa (telegraf.)
Augsburg 100 złrzń........................................
Hamburg 100 M arków ..................................
Londyn 10 Ł .....................................................
Paryż 100 f ra n k ó w .................................  •
D u k a t...............................................................
i*/. Metaliki .  .................................... - •

„ aa walut? au«t>.............................
*1% ,     ’
**/. . .......................................
3*/. .  • • I T ........................................
Losy z roku 1834..........................................

.  ..........................................
a ..........................................

Pożyczka narodowa........................................
Obligaeya indemn. gallo.................................
Akoye bankow e......................... ....

,  kolei półnooadj ( ..............................
„ kredytu ruchomego . . . . . . .
_ kolo! franousko-anetrVftskiej ■ ■ ■

L w ó w  26 czerwca.
Dukat holenderski.........................

„ ; a u s try a e k i.........................
Pódlecperyal r o s y j s k i .................
Rubel r o s y j s k i ..............................
Talar p r u s k i ..................................
Pięciozłotówka p o ls k a .................
Listy zastawne galie. bez kupon. 
Oblig. indemn. bez kupon. . . . 
Pożyczka narodowa bez ka?oa. .

rubli
W  a r z z a w a  26 oterwoa

Półimperyały .  ......................... ....
O Ulgi sk a rb o w e ........................   „

kupon  ......................................
Listy zastawne Dl okresu . . . . . .  rubli

kupon .  ..................................

W r o c ł a w  27 czerwca 
Banknoty »astryaekle w mon. nowdj .
Polskie bilety bankowe.........................

„ 1'sty zastaw n e .........................
Poznańskie listy zastawne 4% • • • 

,  *!•/. • • •
Obllgi krak.-ssląsk.................................

płacą
353 346
106 1(6
78 7T

129 128
10 40 !0 25
10 23 10 13
5 98 5 90
6 8 6 98

37 — S G j-
>1 75 71 —
79 25 78 —
S31 130 |
99j 98 j

złr. 0.
108 50
90 —

126 85
50 70

6 4
6J 70
66 25
62 —

- t  66 .

125 25 !
95 75 1

,\ 79 10 |
70 25 |

858 I
i 86 i —  ’ -i
187 30
266 — 4

5 99 5 94
6 5 6 99

10 50 IV 35
S 2 1 90
1 96 1 92

94 40 84 —i
72 8 Tl 40
79 40 78 40

5 63
93 20 92 79
1 — — 96§

U  94 14 91
— ~  *ł

784
8 9 *

— 884
100J
92

—
j
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U n u b e rtro ffe n  a n  m o d e rn e r  P r a c h t  « B0gen ,$$*1- 

p  j p h t i f c h - M m f r t a  t t a l t
crfreut sich dieses „Lieblings-Album  fńr »am en“ eines vorzaglichen R ufes

Untor Znsicherung prompter Effectuirurrg nehmeu a l l e  B u c h h a n d l i t n g e n  Auftrlge au, insbesondere:
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Bringt im Jahre: 
20Ó0 Gegensldnde,
50 col. Costiimbildcr, 
12 „ T.ipisaerien,
10 „ Lingerien.
24 Lingerio-Patron- 

bogen.

tupgs-Lectttre, 
2 Musikbcilageii, 

V. etc.

579-3

PooinKi o s o b o w e  n a  k o la ja o h  in l a s n y e h .

O d c h n d i ą
> Krakowa do Warszawy 7 r*no =  de Wiednia i 

Wrocławia 7 reno; 3. 45 po polud. =  
do Ostrawy (pr.Bogumia (Oderborg) do
Prus) 9. 45 rano =  do /łzeszowa 5. 40
r6no;=do Przeworska 10.30 rtcor=do 
Wieliczki 11. rano. 

i Wiedniu do Krakowa 7 raso; 8. 30 wieciór.
i Ostrawy do Krakowa 11 rano.

11 Granicy Ud Szcza kawy 6. 30 ranfl; 2. 6 po pe 
ludain. ,

iS tc m k o w y  d» Granicy 10/15 taso; 1.48 po po-,  
ludaiu; 7 56 wiećsór. 

i Rzeszowa de Krakowa 2. 15 po p ó łu d n io ttPrze-' 
tetrtka  y'raiio.

P r i j e h o d i ą :  I
do Krakowa i Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieueónn 

* Wrocławia i Warsz.wy 9. 45 ranę; 
5. 27 wieesór=* Ostrawy (prtai Bogu- ( 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 w ieez,=  | 
z Rzeszowa 8. 24 wieczór =  z /twiwer-1 
ska 3 po połud.; z Wieliczki 6. 40 wiec. ^

de Rzeszowa i  Krako a 12. 1 w pelndnie; ~  do, 
Frzewors a 4. 30 po południu.

PrssyjecLali od 27  do 28  Czerwca.
HOT*!1. otiEKDK^Skfi. Ernest Bauer kup. z Wrocławia. 

Floryan Mrozek kap. z BazarskiL W ładysław i Kzmilia W ol- 1 
gey w ł. dóbr z Warszawy. Alojzy Damiros doktor z Prus. 
Hirsoh Wojoieoh, Steyskal Franc, kup. z Wiednia. |'

W y j e c h a l i -  Anna W tjtaw ska wł. dóbr, Walenty Kwiatko­
wski rzijdea do Oalicyl. Elkan ob. do Wiednia. Ignacy Mar­
kiewicz oflcy*l|st* do Krzeszowio.

HOTEL FOLLKRA. Hr. Rothkirch prezydegt zad. z fam. 
s Czerniewic. Aleksander bar. Oeisnor, Jawrcmę Paweł ofi­
cerowie mar., Theremine Elżbieta żona kons. nineklcy Ma- 
rya pryw. z Mołdartii. 
holowa. Schnabel Gustaw 
roi orz . Schimmólienn g

Od Lipca, gdy s!g skońoty powieść Zygm unta  
Kaczkowskiego  wychodzić bjdzio

K0ŁK0 RODZINNE
co tygodnia w trzdch arkuszach.

Czyniło zadość wymaganiom czytelników, re - 
I dakoya zmieni zewnjtrznej postać dzienniku. Po­

wieść dodawana będzie w dwóch osobnych arku­
szach. formatu książki In 8v>. Przy każdej powie­
ści doda'kię karta tytołowś 1 okładka. Artykuły 
literackie mieścić się będij w osobnym arknszu.

Tym sposobem abonenci „KójTka Hodziunego" bę­
dą mieli z ko ń cem  roku sześć tomÓW powieści 
w osobnych książkach, prócz togo 6* arkuszy a r­
tykułów literackich.

Cena prenumeraty pozostaje ta cuma:
Nu prowincyi rootn ie. . . . .1 0  złr. — kr. w. a.

dtto pół.ooznie. . . . 6 „ — „ „
dtto kwartalnie . . . 2 „

w mieście re o z n ie ............ 9 „
dtto półrocznie . . . . .  4 „
dtto kw artalnie........2 „
dtto miesięcznie *.j(* ; - t.r«ToI ”

W pierwszym kwartale zemieszozało 
dzinneu naukowe prace: Augusta Bielowskiego, Sta­
nisława Piłata, Józefa Supińskicgo, Korola Szaj­
nochy, Aleksandra Szediera, Karola Widmana; poe- 
sye:. Lenartowicza, Pajgeita, Pola, Ujejskiego, Ur- 
synka; powieśei: Zygmunta Kaczkowskiego i Jana 
Zaoharyastewioza. (a e t-a -o y

Obwieszczenie.
Ces król.

I0LEJ
uprzywilej.

GALIC.

PODZIĘKOWANIE!
Dnia 21 go b, m. po godzinie 1ltćj przed południem po­

w stał wypadkiem ogień na dachu pałreu JO. Księcia W łady­
sława Sangnstki w Gumeiskaeb, i szybko cały dach jednej 
połowy tegoż pałacu stanął w płomieniach. Z ledwie w mie­
ście Tarnowie spostrzeżono ogień, i na alarm uderzono, przy­
byli spiesznie na miejsce pożaru JJW W . Naczelnicy o. k. 
W ładz wojskowych, politycznych i wszelkich innyoh, przy­
byli W W. Naczolnicy Taran wskiego Magistratu, zbiegli się 
tłumnie mieszkańcy Tarnoryo wssoikioh stanów, przybyła o. 
k. żandarmerya, oddziały wojska, straży fieansowćj, i spro­
wadzono wszelkie sikawki i inne narzędzia do gaszenia o- 
gnia z miasta, s  0. k. Magazynn wojskowego i z Dworca ko­
lei żelaznćj.

Umiejętny i energiczny kierunek obrony prowadzony oso­
biście przez wspomuionyoh JJW W . Naozelników, prawdziwie 
bohaterskie poświęonnie się niektórych, a niezmordowana i 
ochocza działalność drugich sprawiły, ie  przed npływem 
trzech golzin mimo odległośoi Gumnisk od Tarnowa i wyso­
kości budynku ogień przytłumiono, do drugiej części pałacn 
nie dopuszczono, a przeniesiony do innych dwóch dość odle­
głych budynków przygaszono, i io  cała strata ogranicza się 
na spalonym dachu i przepalonych niektórych sufitach

£a taką pomoc i ratunek, sa takje narażania własnego ży­
cia i zdrowia, za t .k  szlachetne i czcigodne uczynki skła­
dam niniejszem publicznie imieniem nieobecnych JJOO. Księ­
stwa Sanguszków najczulsze podziękowanie.

Gnmniska dnia 22go czerwca 1860 r.
( 6 1 9 - 1 )  J ó ze f Jflisięgiewicz.
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T lfo tla  W d o w a
życzy sobie przyjąć obowiązek do m a ły c h  d z ie c i  
w domu obywatelskim w Krakowie lub w Królestwie Polsklem. 
Bliższa wiadomość w Ekspedgcyi „Czasu* (682-3)

D O  H A N D L U
KLEMENSA GŁADYSZEWICZA

przy ulicy Sławkowskiej naprzeciw Hotelu Saskiego 
[s$9i n a d sz e d ł św ieży  tran sp o rt (3)

Łososia marynowanego
funt SO fcr. wal. austr. "WI

KAROLA LUDWIKA.
D l l t a  3  *) L i p c a  r b .  obchodzoną bę­

dzie w Wieliczce
Uroczystość górnicza,

która się rano o godz. 8 e j zaczyna, a koło 
południa zwykle kończy.

Do zwiedzenia tej uroczystości, urządzony 
zostanie dnia tego O S O b n y  p o c i ć l g  oso­
bowy o godzinie 6ej minut 30 rano*z Kra­
kowa do W ieliczki, zaś napowrót również 
osobny pociąg osobowy, który o godzinie 2  
po południu z Wieliczki odejdzie, tak żeby 
ci panowie podróżujący, którzy jeszcze tego 
sam ego dnia dalśj w kierunku do \V ied n ia
jechać sobie życzą, użyć mogli pociąg zwy­
kły Nr. IV  o godzinie 3ej minut 45  po po­
łudniu z Krakowa odchodzący. (610-2-3)

Dla innych zaś panów podróżujących słu­
żyć może zwykły pociąg Nr. XX, który o go­
dzinie 6ej wieczór z Wieliczki odchodzi.

Kraków dnia 25  Czerwca 1860 r.
Od Zarządu ja zd y  c. k. uprz. kolei galicyj­

skiej Karola Ludwika.

*) W  popraedniem obwieszczeniu miało być: „dnia 3go a nie 
4go Lipca rb.* co się niniejszem prostuje.

MUSUJĄCE PROSZKI 
HEMOROIDALNE

posiadające i prsewyższające w swych skutkach wszelkie przy­
mioty P r o s z k ó w  S e i d l i t z a ,  działają

pomyślnie i nieomylnie we wszystkich cierpie­
niach hemuroidalnych, zatwardzeniu wątroby, 
niestrawności żołądka, uderzeniu krwi, cier­
pieniach śledziony, zawrocie głowy, i zastę­

pują wszelkie wody mineralne
w powyższych słabościach używane. — Te proszki zjednały 
sobie przez swe zbawienne skutki wielką wziątość. Cena jedne­
go pudelka 1 z ł . 10 kr. wal. austr.

Cukierki z mchu i roślin
we wszystkich słabościach piersiowych i płu- 
cowych używane, leczą takowe w jak najkrót­

szym czasie.
Cukierki te z świeżych soków roślfnnych i cukru krysts- 

licsnego prepstowune? leoE^ w juk najkrótszym  CZdSlG
Koklusz, Kaszel, Chrypkę, draśnienie garła, 
odwilżają spragnione usta, ułatwiają odchód 
flegmy przy suchym kaszlu i uśmierzają wszy­

stkie cierpienia płucowe i kataralne.
,! Z powodu saś sawartyeh w utworach soków siołowyeh i 
pierwiastków słodkich, wpływają na
utrzymanie czystości, świeżości i giętkości 

organu mowy.
Cukierki te ęr krótkim czasie europejską sławę nabyły, i 

zjadały sobie prsea swe skutki powszechne taufanie, 
różnią się one nietylko tyzmi zbawiennymi 

przymiotami bardzo korzystnie,
od zaohw&lanyoh często Pate PeótoraW, Regnauld i t. d.

ale przez to szczególnie, ie organa trawiące łatwo 
je znoszą, i ie  po czgstem używaniu swojem nie two­
rzą i nie pozostawiają uciążliwości żołądka, ani kwa­

sów zamulenia. — Cena pudelka 40 kr. w. a.
U^P*Tak powyższe musujące Proszki hemoroidalne, jako 

tćż i Cnkierkl z mchu i roślin prawdziwe ii tylko w Aptece 
„pod K o ro n ą*  W ojciecha L ike  w Rynka głównym 
w Krakowie dostać można.___________  (617-1-3)

T lały F o lw a r k
w bliskości Krakowa (eoa-a)

poszukiwany jest do wydzierżawienia. Ktoby mtal tako­
wy, raosy się zgłosić i to nąjdalćj do dnia 6  L ipcu  r. b. 
do Handlu p. Jana K redy  przy ulicy Floryąńskiej w Kra­
kowie pod lit-: A ,  gdzie b iższe wiadomości powzląść może.

- o fft  i!

(934-10-12)

Król. pruskiego fizyka obwodowego

D o k t o r a  Im. O l i  ■■
KRYSTALICZNE

a a ^ C  UJM ERKI Z I » Ł Q W r * f t
, ' sprzedają się , ;

liiefcmieilnie w  pudelkach oryginalnych po 3 5  i V© lil i i* -  w. austr.
       , — . r U K I F K H l  t e  ZIO-T.O W E  D o k t o r a  KOCHA 2 najwłaściwszych soków, ziół i roślin w połączeniu z pewną częścią
Hugo *!*[• Weisenbaoh wł_ dóbr z 8 ° -  cukrti krystalicznego w jedną masę ścięte, wykazują się —  jak to udowodniają zdania najpoważniejsze —  jako -łagodzą**? * k o -  

_  5 k i i iu V u T \  Królowskioh hut. | ą c e  k a S W u , c h r y p c e ,  d r a p a n i u  w  g - a r d le ,  z a f l e g m i e u i u  itd-, a z powodu zawartego w nich o tw oró^ków  z.o-
Wuir’cAort:'.Józef hr. SzemVek wł. dóbr do Poremby. fowych i pierwiastków słodkich, Skutecznie wpływają na utrzymanie czystości, świeżości i giętkości organu mowy. Róiżu*** M ę  one

' - ' —  n-n. / — izv. .  n-u—i . ,.r  s ........ . - * —   wj zachwalanych często ta k ^ a n y c h  tabliczekHUTKL WiBoonty Dnnikowski wł. dóbr z Gaiioyi. njetylko tymi prawdziwie zbawiennymi przymiotami bardzo korzystnie od
anna bar Kransowa ob, z »*m. z Wiednia. Julia Antonowzka rs j p ^ te  p e c to ra ] jtd., aid p r z e z  t o SZÓZegÓlniÓj odznaczają się od tych WvrobÓW, ie 
slier Z fam , Stamsław K ar.iis s 'g o iii.k u  żon* urz" długiem nawet użyciu swojem nie tworzą i 'tifd1 pozostawiają uciążliwości żołądka, ani tćż

Joanna 
Kel
fil Seya wł. dóbr * Królestwa
z córką z Warszawy. Sebastyan Anjres ob. t Francyi. ,

Wyjechali: 8. Karnowski ob. do Qaijoyj. Karol Skórko-
Waki wł. dóbr do Tranczyna. Emilia Mą,, arakowa obyw, do 
Lu^oczy. Sebastyan Andres ob. do Lwow». J6ie fa Bobrowni- 
eka wł. dóbr do Jaworze. Ks. Ksawery Kiejnewski proboszoz 
do Lanenta. Maryn SkirmaBt, Ludwik R»o,yi gkj wł»ś. dóbr 
i  f*in. do Nicmieo.

I n s e r a t y .
O s t r z e ż e n i e !

organa trawiące ł a t w o  j e  *n ° » z ą , 
tóż kwasów zamulenia.

•ż

na 
a po

PUP*Jedyny skład na IdrakÓ W  u J ó z e f a  B a r t l a 9 tudzież:
BRODACH n Neamanna Kornfelda — w BUSKU n aptekarza Piotra 

AnlnnfAFA LłrotOWskiotfO — W
łmkasiewicza

Dla zapobieżenia 
omyłkom, pilnie 
zważać należy, że 

krystaliczne

Cukierki ziołowe 
Dr. Kocha

w p o d ł  u ż n y oh 
tylko pudełkaoh są 
pakowane, a b ia ła  
ich etykiety b r u -  

natnem pismem 
drukowane, mają na 
sobie pow yiasą  
41 p le o z ą tk ę .

w KO*

Płaeąć waaystks gotowizną, nie wydająe żadnych rewer­
sów i weksli, nie robiąc żadnych zapisów ani legatów, ostrze­
gam każdego, «by na mój rachunek, ani z pismem, au bez 
niema, nio nie wydawano, gdyż ani ja, ani moi spadkobieroy 
nic płacló nie będą. -  Kraków dnia 24 Czerwca 1860. 
(618-1-3) Hrabina Anna z Miłkowsktch Łubtemka.

w BIAŁEJ u Józefa Bergera i Karola Demskiego — w BOCHNI u Niedzielskiego — w BROUAyn n Neumanna Kornfelda — w — i r a r ń ,  .  .
Nestorowicza — w CZERNIOWCACH u Ign. Sohniroha i T. Zachary asie wicz a — w DOBROMILU u Antoniego Grotowskiego — w G O R C A C H  u aptekarza 
Walcrezo Rogawskiego -  w GURAHUMORZE u Karola Laisera -  w JAROSŁAWIU u Ignacego Bajana -  w JAŚLE u ap t Ign. Ł«*a«ewioz
fiOMYI u S. Wieselborga — w KOMARNIE a aptekarza Aleksandra Emperle — we LW OW IE u Jóiofa Kleina? Bonifacego Stillera > j j  • Toraanka i _ .
Barańskiego -  w MYŚLENICACH u Jakóba Dzi?gielowskiego -  wNOWYM-TAROU u Karola Laura -  w ® K d w { \ , s?A^
tera i Spółki — w SAMBORZE u J. Rosenhoimą — w SADOGORZE u aptekarza Aleksandra Grabowicza — w SANOKU u Jana Jaklmza _  w SĘDZISZOWIE n 
co -  STRYJU u aptekarza J. Gormanna -  w SNIATYNIE u Marcellego Niemozewskiogo -  w STANISŁAWOWIE u A. Tomanka “  C°mp. - w  TARNOWffl u J ó»«fa J a h n a -  
w TARNOPOLU u Marcina Śliwki — w TURCE u A. Czyrniańskiego — w WADOWICACH u Franciszka Folttna — w ZALESZCZYK CR 0 Józefa Kodrębsktego — w ZŁOCZOWIE 
u Andrzeja Gottwnlda. . ., . • lti

LISKU u apt. Rbbi 
;n. Schai- 

Jaua Kownaekie-

SPOSTEZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
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zachodni słaby

ctau
N I E B A

poehmurno 
pogada u ehmuremi 

pochmurne

Zjawiska
nepewietruM

U *

zmiana ciepła 
w ciągu dnie

4 1 4  8

do

+ 1 7 ' <

W  Drukarni „OSŁASU.tt

W  Z ąrządz ie  P aństw a R A Y C Z Y
w obwodńe Wadowickim^ w powiecie Milówka o 3 mile od 

Zywea położonego, jest (692-2-3)
d rz^ w  p o m a r a ń c z o w y c h  i o y tr y n o -  
w y e h  kilkunastoletnich owoc r o d z ą c y c h
sz tu k  20 każdego czasu po cenie przystępnćj do nabycia. 
Ponieważ, kolej w Białćj o 5 mil znajduje się. przete tran­
sport ntbywająeym tychże- wo wszystkie strony ułatwi.

‘Droharuf, Antoni Uotłisr.


